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PRZEWODNIK 
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W ydaw ca: Sek retar ja t Związku —  R edaktor odpowiedzialny Ka. M ateusz Z d e b s k i

T R E S C  : Zjazd delegowanych -  W iersz —  Pogadanka organizacyjna — Konkurs ku* 
kurydziany —  Z życia Stow arzyszeń — Ogłoszenia Sekretarjatu -  Sekre­
tarja t posiada na składzie.

Zjazd Delegowanych.
Zgodnie z uchwałą Wydziału Głównego i przepisami statutu 

Związku (§§ 17, 10), tegoroczny Zjazd, delegowanych, będący Wal- 
nem Zgromadzeniem Związku Katol. Stowarzyszeń Młodzieży Żeńskiej) 
archidjecezji krakowskiej, zwołujemy do Krakowa n i dzień 14 i 15 
kwietnia, na który Patronaty i delegatki Stowarzyszeń najuprzejmiej 
zapraszamy.

Program  Zjazdu Deiegow mych:
Sobota, dnia 14 kwietnia po południu:

1 ) Od godz. 2 do 3,30 zbiórka w Sekretarjacie, Wolska 6.
2) O godzinie 4-tej zwiedzanie zabytków Krakowa.
3) O godzinie 7-mej wieczorem zebranie w sali przy placu Jabłó* 

nowskich i referat p. t. „C zego nas uczy dotychczasowa 
działalność Stowarzyszeń".

Niedziela, dnia 15 kwietnia rano:
4) O godzinie 3 mej Msza św. w kościele św. Anny na intencję 

Zjazdu.
5) ( )  godzinie 10-tej otwarcie Zjazdu, powitanie gości i delego­

wanych w sali przy placu Jabłonowskich 3, I. piętro.
6 ) Przemówienia powitalne i odczytanie nadesłanych życzeń.
7) Odczytanie protokołu z ostatniego Zjazdu Delegowanych.
8 ) Sprawozdania:

a) sekretarza jen. z rocznej działalności Związku;
/;) kasowe wraz z projektem budżetu na rok 1928;
C) komisji kontrolującej.



9) wybór Komisji-matki.
10) Referaty:

a) „Znaczenie Katol. Stowarzyszenia Młodzieży Żeńskiej dla 
wsi i społeczeństwa polskiego.

b) „Najczęstsze trudności z pracy kulturalno-oświatowej nad 
młodzieżą żeńską".

11) W ybór Wydziału Głównego i Komisji kontrolującej.
J2) Wnioski Wydziału Głównego i Stowarzyszeń.
13) Zathkńięcie Zjazdu.
Każde Stowarzyszenie wysyła na Zjazd, oprócz ks. Patrona i p. 

Oyrektorki, którzy są delegatami z urzędu, jedną delegatkę na każdą 
rozpoczętą 50-tkę druhen-członkiń Stowarzyszenia.

^Patronaty i Wydziały Stowarzyszeń prosimy usilnie, aby do dnia 
2 8 a. doniosły do Sekretarjatu jen., Wolska 6 : 1 ) imię i nazwisko 
delegatek na Zjazd, oraz godzinę ich przybycia do Krakowa, 2) imię 
i.nazwisko delegatek, którym Sekretarjat ma przygotować nocleg,
3 ) 'imię'- i nazwisko druchen; które, oprócz delegatek, zechcą w charak­
terze gości wżiąść udział w Zjeździe Delegowanych, 4) co każde Sto- 
wńfżyśżenie zobowiązuje się przysłać, za pośrednictwem swych dele­
gatek' na wystawę robót kobiecych, hafciarskich i kilimiarskich, którą 
iU'Z.ąd&aniy. podczas tegorocznego Zjazdu.

Po otrzymaniu odpowiedzi w określonym czasie na powyższe za­
pytania, Sekretarjat przeszłe delegatkom legitymacje zjazdowe i zniżki 
kolejowe. Koszta podróży delegatek pokrywa każde Stowarzyszenie 
r ^  Zjążd .należy wziąć ze sobą trochę jedzenia, małą poduszkę i kocyk. 
Pępchńy-delęgatki [powinny przybyć w strojach krakowskich koniecznie 
i^ ^ ^ ta r id a ra m i! / .

\ D)a zapewnienia naszej pracy błogosławieństwa Bożego, zachę- 
ę^jgw&g[fti;ąęo druchny-delegatki, aby podczas Mszy św. zjazdowej, w nie­
dzielę 15 kwietnia, przystąpiły licznie do Komunji św Spowiedź mogą 
sobie urządzić, o ile możności, w swojej parafji, reszta zaś będzie miała 
sposobność wyspowiadać się w sobotę 14. kwietnia wieczorem w Kra­
kowiepęzejd Zjazdem.

Tegoroczny Zjazd Delegowanych jest z rzędu 3-cim Walnem Zgro­
madzeniem. Związku. Posiada ón doniosłe znaczenie dla dotychczasowej 
dziąłklnplęi^S^fo^arzyszeń Związku krakowskiego, bo da nam sposob- 
ńośc* policzenia naszych sił, zbadania trzechletniego dorobku stowarzy­
szeniowego, rozszerzenia i pogłębienia naszych kierunków ideowych 
i praktycznych, a wreszcie ożywi nowym zapałem do dalszej pracy 
zbożfiej' nad wykuwaniem dzielnych charakterów wśród dorastającej 
młodzieży żeńskiej. Zjazd winien być licznym; ufamy, że wezwaniu na- 
sżćftiiu 'odpowiedzą Stowarzyszenia karnie. Czekamy!

k b 'M o t e l i Z d e b s k i , Teresa ks. 8 pieżcna,
sekretarz jen. prezeska.
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LU C JA N  R Y D E L

Przed krucyfiksem.
(M odlitw a Królow ej Jadw igi). • J '

Wejrzyj Ty  na mnie miłosiernie z krzyża, . "
Królu boleści!... W e łzach tu przychodzę, , ; ;» s>"<
Bo kielich męki mojej się przybliża; - y \ % '^
A  ja truchleję i omdlewam w trwodze. ? - ...A
Odwróć go, Boże, spełnić mi go nie każ, • - .
Miej litość, iżem udręczona srodze... !
—  —  —  —  —  —  -— —  • —  •—- :— • rOj ' ‘ 
Przed oczy Twoje, przed Twoje oblicze, '(.••y-.Y
Żałością wszystkich ludzkich smutków czarne A. •
Kładę łzy moje i serce dziewicze. • .
Pragnienia błahe i tęsknoty marne . ; > -s .-
I to co trwoży mnie, i co mnie boli,
1 do przebitych nóg Twoich się garnę...
Otom jak martwa rzecz bez własnej woli,.
Na Twoje tylko posłuszna skinienie : T ■ , .‘■i :%i
Rzuć mnie, jak siewca ziarno do swej roli,
A  kłosem wznijdzie ; tchnij —  w ptaka się zmienię 
1 szlakiem woli Twej rozpuszczę loty;... ,;.-v
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Przemówił do mnie... przemówił na jawię !
Patrzał., ustami poruszał widomie 
I głos słyszałam, konająca prawie 
W  tym przerażenia i szczęścia ogromie...

I żal mi jeno, że po tej rozmowie 
Z moim Chrystusem, żyć tu jeszcze muszę 
W  ciała glinianem więzieniu zamkniona...
Lecz jakoś kazał —  w puszcz litewskich głuszę A],,*. ,,i
Krzyż Twój poniosę... O to na ramiona ' . , y : -
Biorę go, Panie, całem sercem biorę... , • .
Już mnie cierniowa nie rani korona, , • >
Bo żar miłości Twojej we mnie p łon ie!

">V. ’

a /BU

ipt ’
.. y i i iPogadanKa organizacyjna.

5, Wa^ne Zgromadzenie. Przerwane chwilowo pogadanki órj^ajii- 
zacyjne podejmujemy na nowo, z jednej strony dają one tćrtiat gotowy 
do pogadanek zarządowych a z drugiej strony przyczyniają się o ^ d ó  
pogłębiania niustannego strony organizacyjnej nowych' Stowarzyszeń, 
które prowadząc pracę w różnych kierunkach ideowych i praktycznych, 
muszą równocześnie umacniać swój aparat organizacyjny.

Obecnie aktualnem tematem z zakresu organizacji jest Walne 
Zgromadzenie, które odbywają Stowarzyszenia obowiązkowe w pierwszym 
kwartale każdego roku, a Związek przygotowuje je na kwieciep.,
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Statut Stowarzyszeń naszych omawia zakres działania" Waln go 
Zgromadzenia w §  § 10 i 11, każda druchna, a tem bardziej wydzia­
łowa obowiązana jest dobrze zaznajomić się z ich treścią, a w szcze­
gólności winna wiedzieć kto ma prawo zwoływania, na ile dni przed ter­
minem musi ono być zapowiedziane kto ma prawo udziału pełnego, 
pod jakiemi warunkami przeprowadza się uchwały lub odrzuca wnioski 
zgłoszone, a przedewszystkiem jakie sprawy załatwia każde Walne 
Zgromadzenie. O to pytania, na które każda druchna winna dać sobie 
jasną odpowiedź na podstawie statutu przed każdem Walnem Zgro­
madzeniem.

Dnia 14 15 kwietnia odbędzie się Zjazd Delegowanych naszego 
Związku w Krakowie. Członkami Związku są nie druchny pojedyncze, 
ale Stowarzyszenia, jako jednostki. Ponieważ przedstawicielkami po­
szczególnych Stowarzyszeń będą druchny, wydelegowane przez Sto­
warzyszenia wraz z Patronatem (§ 11 statutu Związku), przeto te dele­
gatki muszą gruntownie zaznajomić się z zakresem działania Zjazdu 
Delegowanych, omowionem przez statut Związku w § §  10, 11, 12, 13 
i 14, a w szczególności ile delegatek ma prawo wysłać każde Stowa- 
rzeszenie (§  11) jak stawiać wnioski na Zjazd (§ 12), co załatwia ten 
Zjazd (§  13) i w jaki sposób mogą być wnioki uchwalane (§  14).

Jeżeli organizacja dana ma sprawnie spełniać swoje zadania, mu­
simy jej sprawy załatwiać zawsze w sposób legalny czyli zgodnie 
z przepisami naszych statutów, bo tylko wtedy prowadzą one do celu 
pożądanego a równocześnie oddziałują wychowawczo na swoich członków.

„Konkurs Kukurydziany"!
Kochane dziewczęta!

W  krótkich słowach Sekretarjat komunikuje Wam rzecz, która 
powinna was bardzo zaciekawić, a mam nadzieję, że i bardzo ucieszyć, 
zwłaszcza Was, wiejskie nasze druchny, co urosłyście wśród polskich 
łanów, mieszkacie na wsi i kochacie te wasze zagony, które pod okiem 
rodziców co roku uprawiacie.

Jak wiadomo Stowarzyszenia nasze mają za zadanie wychować 
Was przedewszystkiem na dobre katoliczki, dzielne polki kochające 
swoją Ojczyznę i pracujące dla niej, ale także na dobre gospodynie, 
któreby pracą umiejętną w domu przyczyniły się do podniesienia dobro­
bytu we wiosce i w ten sposób dźwigały kraj do coraz lepszego bytu.

Myśląc o tem „Zjednoczenie Młodzieży Polskiej", ta nasza 
naczelna organizacja w Poznaniu, w porozumieniu ze wszystkimi 
Związkami młodzieży żeńskiej i męskiej w całej Polsce, postanowiła 
rozpocząć wychowanie rolnicze naszej wiejskiej młodzieży i w tym celu 
zapowiedziała w roku bieżącym konkursy rolnicze w całej Polsce, 
i  przedewszystkiem „konkurs kukurydziany".

Przecież nasz Związek Krakowski, co ma tyle druchen wiejskich, 
bo wiejskich Stowarzyszeń 100 obecnie liczy, nie powinien pozostać 
w tyle! Nieprawdaż moje dziewczątka? -— Druchna ze Stowarzyszenia



29 —

powinna starać się, by wszystko, ćo robi, robiła jak najlepiej, i po­
winna uczyć się wszystkiego, co jej korzyść przynieść w  życiu może, 
a wiecie chyba5 o tem i w to wierzycie, ż e .tylko do takiej prący, co 

‘ dobra i pożyteczna, Sekretarjat was zachęcą i tylko taką pracę po­
piera.

Otóż na początek zaczniemy od uprawy kukurydzy!
W idzę już, jak moje druchny uśmiechają się i mówią między 

S ' bą: „ A  t o  nasza pani dyrektorka smaczną rzecz dla nas wymyśliła! 
przecież kukurydzy u nas nikt nie jada, zresztą ona w Polsce nie doj- 
rzey/ą, to pocóż mamy się zajmować jej uprawą?"

O tóż moje dziewczęta, tak źle nie jest, nie wyobrażajcie sobie. 
że 1-ukrn dza to 'zecz niesmaczna. Ja całe moje życie mieszkałam w oko­
licach, w których kukurydzę siano, zlierano i dawała bardzo duży do­
chód w pcspocarstuie. Jako pokarm dla ludzi jest bardzo smaczna, 
Naj| tzćd, jako jarzyna, dopóki n.łoda, gotowana w kaczanach na w o­
dzie osolonej, a gdy dojrzeje, robi się z niej doskonałą kaszę i le- 
mieszkę, bardzo pożywną, a nawet, upalona tak jak kawa, daje dosko­
nałą kawę zbożową. Z mąki wypiekać można bardzo smaczne placki 
o wiele lepsze od owsianych! Ziarno jest doskonałym pokarmem dla 
kur, które lepiej się niosą, gdy są karmione kukurydzą, konie też je­
dzą ją zamiast owsa, który jest o wiele droższy, świnie tuczą się zna­
komicie, a wreszcie słoma jest dobrym karmem dla bydła. Widzicie 
więc, druchny moje, jakie ma zastosowanie w gospodarstwie wiejskiem 
kukurydza, tylko u nas w Polsce nieznana i dlatego nie ma zaufania. 
Zapewniam was, że, jak spróbujecie posiać kukurydzę i zużytkujecie 
ją, tak jak wam to napisałam, na rok przyszły będziecie prosiły rodzi­
ców, ażeby zasiali jej cały zagon. Gatunek zaś jej jeden już wypróbo­
wany, nazywa się „Wczesna Bydgoska" i zupełnie dobrze u nas doj­
rzewa.

Zapewne zapytacie, jak siać tę kukurydzę? Przecież tutaj u nas 
nikt nie sieje, więc od kogo mamy się uczyć jej uprawy?

I o tem pomyślało „Zjednoczenie", wydając książeczkę pod ty­
tułem: „Konkursy Przysposobienia Rolniczego", którą wszystkie nasze 
wiejskie Stowarzyszenia dostały w tych dniach wraz z potrzebnemi 
wskazówkami, oraz drukami dla zachęcenia i pouczania o tym konkur­
sie. Z tej książki dowiecie się wszystkiego, co wam będzie potrzebne, 
a resztę dopowie zawsze Sekretarjat. Niech więc Wydziały na najbliż- 
szem zebraniu sprawę omówią, druchny zachęcą, bo to ich obowiązek, 
ażeby wszelką pracę w Stowarzyszeniu popierać i niech sekretarki 
doniosą do Sekretarjatu w Krakowie do dnia 1 kwietnia, które Sto­
warzyszenia zgłaszają się do tego konkursu kukurydzianego.

Tylko, moje druchny, żywo, energicznie bierzcie się do rzeczy, 
aby Krakowski Związek nie był w tyle, bo inaczej wstydzić się za 
Was będę, że jesteście nieruchliwe i obojętne na nowe myśli, które 
wam Sekretarjat doradza.

A  zatem do dzieła, dziewczęta! Chłopcy już się zgłaszają, nie 
dajcie się wyprzedzić, bo będzie wstyd!



W  jesieni zapraszam się do waszych Stowarzyszeń na kaszkę ku­
kurydzianą, z kukurydzy przez Was wyhodowanej, którą sobie zama­
wiam zaraz po zebrauiu Stowarzyszenia,

Czekam, kto najpierwszy mnie zaprosi!?
Kartą pocztową donieście wnet do Sekreta-jitat Zgłaszamy się 

do próbnego „Konkursu kukurydzianego", — pieczątka z podpisem, 
to wystarczy.

'{■ Anna O t o:i'ska.
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Z życia Stowarzyszeń.
Przybradz. Z utęsknieniem oczekiwałyśmy dnia 8 stycznia, w któ­

rym miał się odbyć w naszem Stowarzyszeniu wspólny opłatek:, Dzień 
był wietrżny i deszczowy, ale mimo to zgromadził druchny i gości za­
proszonych. Z Frydrychowie przybył nasz Patron czcigodny ks. J Batko 
razem z ks. K. Kochajem i tamtejszą p. nauczycielką, ks proboszcz 
Bieróńśki i W P . kierownikowie Cieślakowie, przybyli także rodzice.

Sala szkolna wypełniła się po brzegi; wioska nasza,' zwyczajnie 
cicha 1 spokojna, ożywiła się w tym dniu; wszyscy prawie przyszli na 
'nasz opłatek, aby przy nim złączyć bratnie serca. Program miałyśmy 
dość obfity, rozpoczął się śpiewem, po nim deklimacja i monolog 
p. t. „Pani Kokosińska", wypowiedziany bardzo udatnie przez jedną 
drućhnę ku wielkiej uciesze zebranych. Nastąpiło 'przedst_wiąnie „Ber­
nadetta" z żywym obrazem, które przygotowało nam Kółko amatorskie; 
najlepiej grały druchny: Marja Latochówna i Eleonora Matusiakówna 
Po przedstawieniu jedna z druchen złożyła imieniem Stowarzyszenia 
życzenia opłatkowe wszystkim obecnym. Przemówili także goście, pięk­
nie mówił zwłaszcza ks. Patron1:' podkreślając znaczenie wychowawcze 
katolickich Stowarzyszeń młodzieży żeńskiej, zachęcał do dalszej wy­
trwałej pracy. Kolędy i deklamacje raż po raz przeplatały chwila ła­
mania się opłatkiem. Uroczystość zakończyłyśmy odśpiewaniem hymnu: 
„M y chcemy Boga“ . i

Tak nam minął wieczór, chociaż jego pamięć pozostanie na długo 
w sercach naszych; nie zapomnimy n igdy o tem, że kochają n is starsi 
i otaczają pomocną opieką. Za to życzliwe- serce i pomoc dziękujemy 
wszystkim obecnym ria- opłatku. Najwięcej zaś dziękujemy czcigodnemu 
-ks. Patronowi, który o nas nie zapomina i WPaństwu kierów iika.:vi, 
z pomocą których mogłyśmy urządzić z powodzeniem.,ten miły wie­
czór opłatka.

I i .  Chrapków ner: . ■ '■ *  Józe ja  ChwatkóiCna.
Sekretark a . P rzew od nicząca.''

N iedźw iedź! Dnia 5 lutego pó sumie w sali Ochronki tutejszej 
'o godzińie 1-szej odbyło się W alne'Zgrom adzenie naszeg.o-Sto warzy-' 
lżen ia -młodzieży żeńskiej z następującym programem: ^Odśpiewałyśmy 
■hymn .młodzieży żeńskiej; druchna przewpdnipząc|.,,fpQ:witała .druchny 
na temat hasła: służyć Bogu i Ojczyźnie przez crjotę, -n|u(kę,i- pr.acę, 
sekretarka- odczytała protokół z ostatniego’ Wafnegó' Agrorń^dzema,





I tćry zesłał prz, j ty bez zmiany; nastąpiło sprawozdani • z działalności 
Stowarzyszenia za rok 1927, nad którym rozwinęła się długa dyskusja;
; o odśpiewaniu „Rycerze pracy“ , przewodnicząca zarządziła wybory; 
tajne owego Wydziału; do Wydziału zostały wybrane: Stefanja; 
Krzyś, ta fiakówna przewodniczącą, Józefa Maćierska ęekretaiką, Hen- 
lyka Bańkówna skarbniczką. Anna §mrcę:aa. lib lj. ekaiką, Tekla 
A hyba cosj cdyr.ią W  .djskusji nad rczv. cjenf Sto\'arźysz nia uchwa­
lono pcdnie.ć wpisowe na 50 groszy, ■ pep; o ić r.owe pai.ie do Patro­
natu, pestrne się o członków v spierający eh, założyć kółko eucha- 
-ysty. zne i Lslyncnckie. Na bardzo ciekawe za] ytania w skrzynce, 
zapytań odpowiadał ks. Patron. Na Z ą k ( nczer.ie odśpiewałyśmy nasz 
hymn: „H e j ' do apelu“ , a serca nasze zapaliłyśmy dc dal: zej j racy we­
dług słow tego hymn :

„G dy z nami Bóg, przeciw, nam któż?
On jest najwyższą silą!
Ojczyźnie spłacim święty dł g, 
i ak nam dopomóż B óg !..‘ ‘

J  zefa Alog erska
sekretarka.

K rzęc in . Dnia 6 stycznia Stowarzyszenie nasze obchodziło uro­
czystość wspólnego opłatka. Była to dla nas prawdziwa radość, 'pedy 
poraź pierwszy zebrałyśmy się pr.y wspclmm stole, aby z okazja Świąt 
Bożego Narodzeń a złożyć sobie wzajemne życzenia. Na cpłatek przy­
byli ks. Patron, Fr. Grzesiak, ks. Katecheta, p. Jan Bylica i p. Zofją
Bylicowa i wszystkie druchny. Pierwszy przemówił ks. Patron, kiedy­
śmy skończyły lo lrdę, pizedstaw ił wielkie cele Stowarzy zenia i zachę­
ca! do skupienia sił w niem dla dobra Ojczyzny i chwały Bożej. Dru­
chny pepisjwały się przygcto« anemi deklamacjami a petem coraz no­
we mi kolędami, a tyn czasem inne druchny zastawiały stół herbatą i ła- 
r ociami. Rczt aw:łyśmy się przy stole tak, że nam było mar­
kotno do domu się zabierać. A le  jednak byłyśmy rade, bo przeko­
nałyśmy się, że najlepsza zabawa w swoim kółku i po Bożemu urzą­
dzona.

Dziękujemy bardzo serdecznie Prztw. ks. Patronowi, że nam do­
pomógł do urządzenia tego opłatka i że opiekuje się naszem Stowa­
rzyszeniem; oby wy iłki Jego pracy nad nami przyniosły obfity plon 
we w innicy P; ńskiej!

Z f l j i  i  M U  t k . >  e s h i i
sekretarka.

Obrzędy weselne. 
u.

Stronie.
Najważniejszą jednakże jego czynnością jest bawienie gości. 

Zwykle miody wieśniak sprawia czynności drużby; zdarza się prze­
cież, że i starsi włościanie nabywszy wprawy, w yw iązu ją się z tego 
urzędu ku ogólnetnu zadowoleniu. Drużbie przydaje się młodszego 
tlrużbę, oraz swatów zwanych w niektórych okolicach młodzian-
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kam i. Tow arzyszk i panny m łodej zow ią  się drućhnam i W  dzień 
ślubu pan m łody z drużbą i swatam i za jeżdża przed dom m łodej 
panny. Zw yk łe  jeden ze starszych gospodarzy, łub drużba odzyw a 
się do nowożeńców , przedstaw ia jąc im  ic li obow iązki. P rzem ow a 
najczęściej ten w yw iera  skutek, że się w szyscy popłaczą. Poczęm  
prow adzi drużba, państwo m łodych do rodziców , aby im pobłogo­
sław ili. Następnie gra jkow ie  zaczynają  grać smutną nutę, a w szyscy 
obecni śp iew ają  : . % t,

Hu. cha, słychać śpiew  i granie,
Podcina jże konie Janie 
Bo na w ozie gra  muzyka,

A  radość serce przenika. . . ’

K ażdy w  rozm aryn  przybrany, '" ,
W ia tr  w znosi poły sukmany, ' y
P rzy  czapkach w stęg i czerwone 
W  tę i ową w ie ją  stronę

Po  odśpiewaniu piosnki jadą w szyscy do kościoła. W raca jąc 
od ślubu, śp iewa pan m łody:

Już jedziem y od ołtarza, jużeś jest moja.
Panna m łoda odpow iada: Jegjzcz.em ci nie twoja, 
Jeszczem sobie w olna m iędzy pannami.

P o  przybyciu  do domu są w rota  zam knięte. Drużba prosi, śpie-~ 
w ając stosowną pieśń, aby otw orzyć, gdyż zginęła  mu b ia ła  go łę­
bica, która  się tu schowała, zatem trzeba jej poszukać. Gdy długo 
n ie otw iera ją , w tedy m łodziankow ie wchodzą ukradkiem . Czasem 
w ita  o jciec łub m atka now ożeńców  Chlebem i solą, W  izbie zaczy­
nają  się tańce, a potem obiad. Po  ob iedzie znowu tańce. W ieczorem  
m ężatk i prow adzą m łodą pannę do kom ory, gdzie je j zdejm ują w ie ­
niec rozm arynow y, kładą czepek na głow ę, a potem, sadzają  m iędzy 
gospodyniam i. Pan m łody prosi ią do tańca, ale m ężatki nie prędzej 
zezwolą, dopóki jej nie w yku p i W  tań u ku leje panna młoda, 
a z  drużbą tańczy dobrze. K ied y now ożeniec zow oła : .,Pó jdź, żono 
m oja"1, w tedy przyb iega  do niego, podaje mu rękę, a wśród tań­
ców  śp iewa:

Com ci Jasiu obiecała, to ja  tobie dam, dam, dam ;
Ten  w ianeczek lew andow y com go zdjęła z m ojej g łow y
To  go tob ie dam. dam, dam, bo go jeszcze mam.

Czasem się odezw ie w  ten sposób:

Zostań z Bogiem  rozm arynie,
S iew ałam  cię po zagonie.
Już cię teraz, siać nie będę,
Bo już teraz zam ąż idę. -i
A  mam ci ja w ierteł maku.
Kupię czepiec na jarm arku .
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•A  m a m .fi ja  w ierteł sieczki,
Kupię do czepca wstążeczki. '

T ak  kończy się wesele i t. p.
Jak dzień  bez słońca jak ciało m artw e bez ducha, tak nasze 

gody weselne by łyby bez starych pieśni i grania, bez starodawnego 
tańca i weselnego kołacza. Skojarzen ie nowego stadła, założen ie no­
wej rodziny, nowego gn iazda i ogn iska dom owego, jest w  życiu  ucz­
ciw ego człow ieka chw ilą najuroczystszą. I p ieśni i obrzędy i gran ie 
i uczta wesoła i taniec — w szystko się sk łada na tę uroczystość ra ­
dosną, jakoby na znak, na zadatek radości i dostatków  w  życiu  
m łodego stadła m ałżeńskiego, które się weselem  rozpoczyna. Oby­
czaj to piękny, którego jako oka w  g łow ie  i jako drogiego  klejnotu  
w  koronie obycza jów  naszych strzec m am y i dziatk i nasze p iln ie 
nauczać, aby go rozum nie szanow ały i zachowały. A lbow iem  są 
dziś ludzie lekkom yśln i r  m ędrkow ie fa łszyw i, k tórzy lekcew ażą 
stary nasz obyczaj, a. m ając go za n ieokrzesaną prostotę gon ią  za 
płochą m odą i nowością. I n ic dziwnego, w szak m ów i stare przysło­
w ie ..nie siać głup ich  sam i się ro d zą !“ O zapraw dę są ci ludzie 
p ły tk iego  rozumu, k tórzy  nie w iedzą i n ie pojm ują, że człow iek 

p raw dziw ie  m ądry szanuje każdy p iękny obyczaj przodków  swoich, 
kocha każdą piękną, pieśń starodaw ną i zw ycza j uśw ięcony. A lb o ­
w iem  w  obyczaju tym  w  obrzędach i w  pieśniach, jako w  kryszta- 
łow em  zw ierc iad le  odb ija ją  sio cnoty dom ow e ojców , ich delikatne 
uczucia serca re lig ijn e  uczczenie św iętego zw iązku  m ałżeńskiego, 
poszanow anie siw ego w łosa i b łogosław ieństw a rodziców , m iłość 
koga i ludzi. A  stąd p łyn ie w ie lk a  nauka dla m łodych pokoleń, 
które gdyby co nie daj Boże starego obyczaju  zaniechały, nie będą 
dohrei doli m ia ły !

Dziś już i per jędzy ludem zaczynają  się coraz w ięce j zacierać 
1 n iknąć dawne obrzędy weselne, u lega jąc w p ływ om  cudzoziem skim .

Franciszka Oleksa.

„Miej serce patrzai w serce“ .
Andr /cłu w.

. (li ) .  Te nasze wrodzone właściwości przeszkadzają nieraz 
gwałtownym  wybuchom uczucia. W praw dzie  pod ich w pływem  zdo­
bywam y się nieraz na w ie lk ie  ofiary, ale działamy niewytrwale, pod 
wrażeniem  danej chw ili. Niestety, jest io naszą wadą narodową, ż. się 
prędko zapalamy do czynu, a jeszcze prędzej stygniem y brak nam 
wytrwałości w  raz powziętym  zamiarze. W ięc  starajmy się. ile to jest 
w  naszej mocy, wprowadzić miłość w  życie codzi ranę: wszędzie 
i zawsze niech rządzi miłość w  naszem życiu w  parze z poświęceniem.

Miłość to trud, to zwyciężanie samego siebie, to żmudna praca 
nad samym sobą. Tm dalej postąpimy w  miłości bliźniego, tem w ięcej 
musimy zaprzeć samych siebie.

Jak zdobywać miłość prawdziwą?
Przedewszystkiem dobrze zrozumieć i przejąć się trzeba tą myślą,
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że wszyscy ludzie są naszymi braćmi i siostrami, bo wszyscy dziećmi 
Boga jeteśmy i zowiemy Go Ojcem naszym w pafcierzu.

Wiedzieć nam także trzeba,, że im bardziej są zamknięte serca 
naszie dla bliźnich, im bardziej ich wyłączamy z serc inaszych, tem 
więcej uczuwamy czczość i pustkę we własnych sercach. ,(C. d. n )

Ogłoszenie Sekretarjatu.
1. Z jazd  Delegowanych. Donosimy uprzejmie, że Zjazd D elego­

wanych odbędzie się 14 i 15 kwie/nih, a nie 25 i 26 kwietnia, jak 
mylnie podaliśmy w n-rze lutowym „Przewodnika".

.?. Snrawozd m i- roczne, już kilka razy przypominaliśmy Stown- 
zyszeniom obowiązek nadsyłania nam rocznego sprawozdania Stowa- 
zyszenia Dotąd nadesłało tylko 40 Stowarzyszeń! —  a gdzie jest reszta, 
. zn. 70? —  Zaczęliśmy 3-ci rok pracy Związku, urządziliśmy kursy 

dla Wydziałów, licznie obesłane w 4-ch okręgach, a rezultat ich przy 
nadsyłaniu sprawozdań, niestety, smutny! Oburzający brak karności! 
Niechże wydziałowe przypomną sobie, co słyszały o odpowiedzialnoś­
ci poszczególnych członków Wydziału wobec całego Stowarzyszenia 
i wobec Sekretarjatu. Opieszałe Sekretarki niech zaraz wypełnią dru­
ki sprawozdawcze, które musimy mi ć do 25 m ana najdalej! Stowa­
rzyszenia, które w terminie oznaczonym nie nadeszlą nam sprawozdań, 
będą ogłoszone w „Przewodniku". Wstyd nas za Was. druchny wy­
działowe, bo „Przewodnik" czytają także inne /^wiązki w Polsce i do^ 
wiedzą się o b-iaku karności w Związku krakowskim! Zatem czekamy!

3. Konuurs kukurydziany. Stowarzyszenia nasze są już na tyle 
rozwinięte, że mogą rozpocząć pracę nad przysposobieniem rolniczem 
druchen. Na początek odbędzie się konkurs kukurydziany. Druchny 
uproszą swych rodziców o mały kawałek pola (ogródek), dostaną po 
zgłoszeniu się od Sekretarjatu nasienie kukurydzy i będą pielęgnować 
tę roślinę tak, jak się niedługo pouczymy, a w jesieni staną do kon­
kursu ogólno - polskiego z owoce;m swojej pracy. Dla zapoznania się 
jak należy wziąść udział w konkursie, przesyłamy każdemu Stowarzy­
szeniu broszurę i druki propagandowe, za co prosimy nadesłać nam 
1 zł. —  Patronaty prosimy najuprzejmiej zawiązać Komitet konkurso­
wy, do którego wystarczy wziąść Wydział Stowarzyszenia i jakąś oso­
bę, znającą się na rolnictwie (ktoś z ziemiaństwa, nauczycielstwa, czy 
ewent. ks. proboszcz). Komitet ten spisuje druchny, które podejmują 
się uprawić po jednym pólku kukurydzy przeszłe go Sekretarjatowi 
i będzie udzi lał wskazówek, potrzebnych do uprawy kukurydzy. Ma­
my nadzieję, że druchny Związku krakowskiego z pewnością licznie 
zgłoszą się do konkursu. —. W /ditki bardzo małe, a korzyść będzie 
niezawodna. —  Liczymy na was. - -

4. Błogosławieństwo n n i e ś  kio. Przed kilkunastoma dniami po­
wrócił z Rzymu Najczcig' nasz Książe Metropolita i pr/ywiózł od Ojca 
św. Piusa XI. błogosławieństwo pisemne dla Związku krakowskiego. Po­
dobiznę pisma, które zachowamy w Sekretarjacie, zamieszczamy w bie­
żącym nrze „Przewodnika".



SeKretarjat posiada na składzie:
A D A M S K I Ks. Dr.: „Śpiewniczek kieszonkowy" . . . .  zł. — '40

— ,Polski spiewniczek nar.“ (w d r u k u ) ......................... „ — *—
M A C H A Y  Ks. F’r.: „W  mieście św. Franciszka.................... „ — '60

—  Dwie powiastki („Stary fornal" i „Nad przepaścią"). „ — '40
D A L E C K A  W A N D A : „Pięć szósty" kom ed ja ............................ — '85
PRZYJEM SKA H E LE N A : „Nowa p r z y ja ź ń " .................... „  — 80
F. Z. W .: „ M o n o lo g i " ............................................................ „  - 4 0
W O L N IE W IC Z Ó W N A  CZ.: „Odważna" i inne monologi „  — 90

— „Gdzie jesteś Panie" dram. rei..................................... „  2'—
—  „W ieczór h u m o ru " .............................................................. . 1’40
—  „W esołe chwile" wieczornica ......................... „ 1 80

E M IN U S : „W ielkanoc" —  w ie c z o r n ic a .............................. „ 1'60
N O W A C K A  K .: „W  krainie baśni*, fantazja sceniczna . . „  190
Ż U R O W S K A  FELICJA: „Perły Najśw. Paniennki" obr. scen. „  — ‘80
W IEC ZO RE K  P. Ks.: „Dobra córka", baśń ludowa . . .  „ 3 '—
J. R .: „Królowa Jadwiga", w ie c z o r n ic a .............................. „  1'90
S P R A W 9 ZD AN IE  ZW IĄ ZK U  K A T . S TO  W . M ŁO D ZIEŻY

ŻEŃSKIEJ archidiecezji krakowskiej za rok 1926 . . „  l -—

F. Nowow iejski: „Hej do apelu", hymn młodzieży na 2 głosy „  1*—
5 „ „Hymn młodzieży żeńskiej" na 2 głosy . „ l -—

„ „Panno, co Jasnej bronisz Góry" na 2 głosy „  2'50
„ „Hymn katolicki" na 2 głosy i chór . . „ 2 50
„ „M y chcemy Boga", hymn na 3 głosy . „ 2’50

Ks. Fr. W A L C Z Y Ń S K I: „Msza Polska" na chór 2 głosowy „ 1*50
„ „Królowo Polska", 12 pieśni na

chór 3 g ł o s y ........................................................................ . 1‘50

W  D RU KU  S Ą :
P. St. Ks.: „M łode serca" z ilustracjami.............................. „  — •—
Ż U R O W S K A  F.: „Śladem Marji" wieczorn. na „Święto Dru-

c h e n * '............................................................ ,, — •—
„  „Obraz Matki Boskiej", utwór scenicz. dla

młodzieży ż e ń s k i e j ................................... ,, — •—
„ „Msza św ze Z lo tu " ................................... „  — *—

NOW OW IEJSKI F.: „Pod  sztandarem Matki Boskiej" na 2
głosy ..... ..............................................„  — •—

„  „Bogarodzica" na 3 głosy . . . .  „  — ’ —
Nadto posiada Sekretarjat odznaki żeńskie (a 1'60), księgowość

(a 70 gr.), statuty, legitymacje, karty zgłoszeń i t. d.

— 36 —

Drukarnia Gronusia i Orłowskiego w Krakowie, ul. Stolarska 1 6.


